
LONGIN PASTUSIAK
P o ls k i I n s ty tu t  S p ra w  M ięd z y n a ro d o w y c h  — W arsz aw a

STANOWISKO USA  WOBEC PROBLEMU NIEMIECKIEGO 
NA KONFERENCJI POCZDAMSKIEJ

U płynęło  20 la t od czasu, gdy szefow ie rządów trzech zw ycięskich  m o­
carstw zjechali do Poczdam u, aby rozw iązać w ażn e problem y polityczne, 
wśród których problem niem iecki zajm ow ał naczelne m iejsce. Mimo iż pod­
jęto w ów czas konkretne decyzje, problem n iem iecki w id n ieje nadal na liście  
spraw czekających na rozw iązanie. K onferencja poczdam ska jest w ięc dziś 
przedm iotem  zainteresow ania nie ty lko historyków , ale rów nież i polityków . 
Jest to tem at c iąg le  aktualny, stanow iący punkt w yjśc iow y  dla w szelk ich  
rozważań na tem at powojennej ew olu cji problem u niem ieckiego.

Dn. 12 IV 1945 r. zmarł Franklin D elano R oosevelt. N ow y prezydent, 
Harry Truman, stanął w obec konieczności rozpoczęcia przygotowań do spot­
kania z partneram i koalicji antyh itlerow skiej. W dn. 6 V 1945 r. Churchill 
zaproponował Trum anowi, aby W ielka Trójka spotkała się  „m ożliw ie jak n aj­
szybciej”. W Stanach Zjednoczonych w p ływ ow e osobistości opow iadały  się 
rów nież za rychłym  spotkaniem  tw ierdząc, że im później ono nastąpi, tym  
trudniej będzie Stanom  Zjednoczonym  osiągnąć korzystne dla sw oich in tere­
sów  rozw iązanie w ie lu  problem ów św iatow ych

W sprawach N iem iec Trum an zajm ow ał określone stanow isko1. B y ł prze­
ciw nikiem  planu M orgenthaua. P oglądy sw oje na spraw y n iem ieck ie tuż 
przed konferencją poczdam ską tak ujm uje:

„Nigdy nie opowiadałem się za tym planem, nawet kiedy zasiadałem  
w senacie, a tym bardziej po -objęciu urzędu w Białym Domu. Uważałem, że 
Niemcy należy rozbroić, rozwiązać ich machinę wojenną, ukarać zbrodniarzy 
wojennych, a kraj poddać kontroli sojuszniczej aż całkowicie przywrócimy ! 
pokój. Nie aprobowałem projektu uczynienia z Niemiec państwa rolniczego. 
Program taki oznaczałby zagłodzenie Niemiec na śmierć” 2.

M orgenthau zdaw ał sobie spraw ę, że następca R oosevelta nieprzychylnie 
odnosi się do jego  propozycji. Trum an polegał na radach tych polityków  
z D epartam entu Stanu, którzy b y li zw olennikam i łagodnego traktow ania  
N iem iec. O nich to M orgenthau m ów ił, że chcą w ykorzystać N iem cy jako  
państw o buforow e przeciwko kom unizm owi. W iedząc o przygotow aniach

1 J. L. S n e l l ,  Dilemma Over Germany. Hauser Press, New Orleans 1959, 
s. 194.

a H. S. T r u m a n ,  Memoirs. Doubleday, Garden City. N. Y. 1956, t. I, s. 235.
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delegacji am erykańskiej d o  konferencji poczdam skiej i zaniepokojony o  losy  
przyszłej polityki am erykańskiej w  N iem czech, M orgenthau zw rócił się do 
prezydenta z prośbą o  w łączen ie go do delegacji udającej się do Poczdam u. 
W tej spraw ie Truman pisze:

„Oświadczyłem mu, że jego obecność jest bardziej potrzebna w  Stanach 
Zjednoczonych, aniżeli w  Poczdamie. Na to odrzekł mi, że m usi jechać ze 
mną, a jeżeli nie może, to poda się raczej do dymisji. Ali right — odpowie­
działem — jeżeli tak pan uważa, to przyjmę pańską rezygnację w  tej chwili.
I zrobiłem to. Taki był koniec rozmowy i  koniec planu Morgenthaua” 3.

R ezygnacja M orgenthaua b yła  jedną z w ielu , jak ie nastąp iły  po zajęciu  
fotela  prezydenckiego przez Trumana. N ow y prezydent, ustępując żądaniom  
praw icy, od pierwszych chw il sw ego urzędow ania system atycznie odsuw a  
ludzi bliskich Roo-seveltowi zastępując ich politykam i, których w  nom en­
klaturze am erykańskiej określa się jako conservative .  Na kilka dni przed 
w yjazdem  do- Poczdam u Trum an m ianow ał Jam es Byrnesa now ym  sekreta­
rzem  stanu. Te now e zm iany w  składzie gabinetu  amerykańskiego', stw ierdza  
jeden z historyków  am erykańskich, m ia ły  sym bolizow ać i zadem onstrow ać 
A nglikom  i Rosjanom , że rooseveltow ska polityka w obec N iem iec n ieko­
n iecznie obow iązuje nową adm inistrację 4.

Truman n iew ie le m iał czasu na gruntow ne przygotow anie się  do nadcho­
dzącej konferencji. Na okręcie „A ugusta”, w iozącym  delegację am erykańską  
do Europy, od b yw ały  się codzienne narady i konferencje. B yrnes wspom ina:

„Pracowaliśmy ciężko na pokładzie ‘Augusty’. W rezultacie, zanim wylądo­
waliśmy w Antwerpii 15 VII 194-5 r., mieliśmy jasno ułożone w  głowie nasze 
cele i w  pełni przygotowane odpowiednie dokumenty na idh poparcie” 5.

Sekretarz stanu zaznacza, że S tany Zjednoczone dążyły  do osiągnięcia  
porozum ienia przede w szystk im  w  czterech następujących  spraw ach: a) za ­
w arcia traktatów  pokoju, b) ustalenia politycznych i 'gospodarczych podstaw  
okupacji N iem iec, c) realizacji jałtańskiej deklaracji o  w yzw olonej Europie, 
d) w ypracow ania now ych zasad programu odszkodow ań niem ieckich Tru­
m an natom iast pisze, że bezpośrednim  celem  jego w yjazdu d o  Poczdam u  
było zapew nienie udziału Zw iązku R adzieckiego w  w ojn ie przeciw  Japonii 

Związek R adziecki był jak najbardziej pozytyw nie ustosunkow any do 
k onferencji szefów  rządów , w ychodząc z  założenia, że dalsza w spółpraca w ie l­
kich m ocarstw , chociaż w ojna się skończyła, jest niezbędna dla bezpieczeń­
stw a i pokoju na św iecie . Ponadto zdaniem  rządu radzieckiego w  Europie 
w ytw orzyła  się nowa sytuacja polityczna, która w ym aga usankcjonow ania  
przez W ielką Trójkę.

3 Tamże, s. 327.
4 J. L. S n e  11, Dilemma Over Germany, s. 195.
5 J. B y r n e s ,  Speaking Frankly. Harper, New York, 1947.
6 Tamże, s. 67-—68.
7 H. S. T r u m a n ,  Memoirs, t. I, s. 322—323.
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II. OGÓLNY ZAKRES OMAWIANYCH SPRAW

K onferencja poczdam ska rozpoczęła sw e  obrady 17 VII 1845 w  Cecilien- 
hof, w  dworku należącym  niegdyś do niem ieckiego' następcy tronu, W ilhel­
ma. W skład delegacji am erykańskiej w chodzili m. in. prezydent Harry 
Trum an, sekretarz stanu Jam es B yrnes, ambasador Joseph E. D avies, admirał 
Leahy, A verell Harrim an oraz C harles Bohlen. D elegacji angielskiej prze­
w odzili C hurchill i Eden., a radzieckiej —  Stalin  i M ołotow. W czasie od 
17— 25 lipca od było  się 9 posiedzeń. N astępnie konferencję przerwano na
2 dni w  zw iązku z, w yboram i do angielskiej Izby Gmin. W ybory zakończyły  
się porażką konserw atystów  i 28 lipca do Poczdam u przybył n ow y premier 
W ielkiej B rytan ii, A ttlee , w  tow arzystw ie now ego m inistra spraw  zagra­
nicznych B evina. Obrady toczy ły  się jeszcze przez następne 4 dni i zakoń­
czyły się podpisaniem  protokołu w  dn. 2 VIII 1945 r.

K onferencja om aw iała  i pow zięła  decyzje w  spraw ach dotyczących w ielu  
problem ów i w ielu  krajów. Już na pierwszym  posiedzeniu plenarnym  d ysku­
towano nad propozycją pow ołania R ady M inistrów Spraw  Zagranicznych. 
D ośw iadczenia przeszłości w ykazały , że rozw iązanie w ie lu  problem ów m ię­
dzynarodowych np. przygotow anie traktatów  pokoju w ym aga stałej w spół­
pracy i konsultacji przedstaw icieli w ielk ich  m ocarstw . K onferencja osiągnęła  
porozum ienie w  spraw ie u tw orzenia R ady M inistrów Spraw  Zagranicznych  
(ZSRR, USA,  Francji i Chin)

„w celu prowadzenia dalszych koniecznych prac przygotowawczych w  związku 
z zawarciem pokoju oraz w  celu zajęcia się innymi sprawami, które na skutek 
porozumienia rządów uczestniczących w Radzie, mogłyby od czasu do czasu 
być przekazywane Radzie” 8.

Dokonano rów nież podsum ow ania w yników  prac Europejskiej Kom isji 
Doradczej. O ceniono je pozytyw nie, stw ierdzając rów nocześnie, że dalsza ko­
ordynacja polityki w ielk ich  m ocarstw  w  N iem czech podlegać będzie Sojuszni­
czej Radzie K ontroli z siedzibą w  Berlinie.

W iele sporów w śród uczestników  konferencji w yw oła ła  dyskusja o sytu ­
acji w  krajach Europy w schodniej m. in. w  Bułgarii, Rum unii i Polsce. 
A nglo-am erykańskie próby ingerencji w  w ew n ętrzne spraw y i dążenia do 
przyw rócenia ustroju burżuazyjnego w  tych  krajach spotkały się ze zdecy­
dowanym  sprzeciw em  delegacji radzieckiej.

W czasie konferencji Trum an poruszył spraw ę udziału ZSRR w  w ojn ie  
przeciwko Japonii. Rząd radziecki był ustosunkow any p ozytyw nie do tej 
propozycji i delegacje w ojskow e trzech krajów  od b yły  specjalną naradę. 
Przedm iotem  dyskusji uczestników  obrad poczdam skich był m. in. rów nież  
zakres w ład zy  tym czasow ego rządu austriackiego, cieśn iny czarnom orskie, 
strefa m iędzynarodow a w  Tangerze i inne spraw y stanow iące przedm iot 
w spólnego  zainteresow ania. Jest rzeczą zrozum iałą, że najw ięcej uw agi jed­
nak pośw ięcono problem ow i niem ieckiem u.

8 Uchwały poczdamskie. „Zbiór Dokum entów” n r  1/1946.
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III. PROBLEM NIEMIECKI

O gólnie rzecz biorąc w  poczdam skiej dyskusji na tem at N iem iec m ożna  
w yodrębnić 2 zagadnienia: 1) problem  granic i rozczłonkow ania terytorial­
nego oraz 2) problem y okupacji. B yłoby rzeczą trudną w  ram ach tego arty­
kułu przedstaw ić w  sposób szczegółow y w szystk ie  te problem y, toteż potrak­
tujem y je raczej szkicow o, zw łaszcza zaś te, które m ają już bogatą literaturę.

1. P r o b l e m  g r a n i c  i  p o d z i a ł u  t e r y t o r i u m  N i e m i e c

Już w  początkowej fazie dyskusji na tem at N iem iec okazało się, że w śród  
uczestników  konferencji poczdam skiej panują rozbieżności, co n ależy  rozu­
m ieć pod pojęciem  „N iem cy”. C hurchill zapytał o  to pozostałych partnerów. 
Stalin odpow iedział, że w szystko1 to, co praktycznie pozostało z  N iem iec po 
w ojn ie, a w ięc że A ustria np. nie jest już częścią N iem iec. Trum an oponow ał 
i dom agał się, aby za punkt w yjścia  w ziąć N iem cy w  granicach 1937 r. 
Stalin  dodał: „zgoda —  ale m inus to w szystk o  co N iem cy stracili w  1945 r .”8 

W czasie k onferencji krym skiej w ielk ie  m ocarstw a zdecydow ały, że „Pol­
ska powinna uzyskać istotny przyrost terytoria ln y  na północy i na zacho­
dzie”. W Poczdam ie pow zięto konkretne decyzje w  tej spraw ie, co> znalazło  
w yraz w  znanych sform ułow aniach  kom unikatu k o ń co w eg o 10.

Stanowisko Stanów  Zjednoczonych na konferencji poczdam skiej co do  
granic niem ieckich m ożna ustalić na podstaw ie obszernej literatury zajm ują­
cej się tym tem atem , n ie w yd aje  się w ięc  rzeczą celow ą, aby ten stan fak ­
tyczny raz jeszcze przypom inać u . .

N ie całkiem  jasne natom iast jest stanowisko' Stanów  Zjednoczonych na 
konferencji poczdam skiej w spraw ie r o z b i c i a  t e r y t o r i a l n e g o  
N i e m i e c .  Jak w iadom o R oosevelt i  C hurchill zarówno' w  Teheranie, jak  
rów nież i w  Jałcie, opow iadali się za rozczłonkow aniem  N iem iec na kilka  
niezależnych państw . Zw iązek  Radziecki w skazyw ał, że podział N iem iec n ie  
m usi zapobiegać przyszłej agresji z ich strony, w prost przeciw nie —  trw ałe  
rozbicie zrodzić m oże tam w  oparciu na dążeniu do jedności, tendencje n a ­
cjonalistyczne, zaczepne. W proklam acji z okazji zakończenia II w ojn y  św ia­
tow ej, S talin  ośw iad czył w  dn. 9 maja:

9 J. L. S n e 11, Dilemma Over Germany, s. 1'98.
10 „Zbiór Dokumentów”, nr 1/1946.
11 Patrz m. in. A. K l a f k o w s k i ,  The Potsdam Agreement. Warszawa 19i63;. 

J. K o k o t ,  Logika Poczdamu. Katowice 1907; S. B o r a t y ń s k i ,  Dyplomacja  
okresu drugiej wojny światowej. PWN, Warszawa 1957, ss. 359—385; J. W o 1 f e, 
Indivisible Germany, lllusion oj Reality. The Hague 1963; J. L. S n e l l ,  Di­
lemma Over Germany, ss. 1®—2)26; H. F e i s ,  Between War und Peace, Princeton 
J960, ss. 192'—226; W. T. K o w a l s k i ,  Delegacja Polskiego Rządu Tymczasowego  
Jedności Narodowej na konferencji w Poczdamie. „Z Pola Walki” nr 3/1963; 
Forcign Relations of the United States, Diplomalic Papers, Potsdam Documents, 
vol. 1, II, Washington 1966; W. T. K o w a l s k i ,  ZSRR a granica na Odrze i Nysie 
Łużyckiej 1941—1945, KiW, 1965.
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„Związek Radziecki czci zwycięstwo, chociaż nie dąży do rozbicia terytorium
niemieckiego ani do zniszczenia Niemiec”.

W m aju 1945 r. Harry H opkins w  rozm ow ie ze Stalinem  w  M oskwie 
zapew niał prem iera ZSRR, że

„prezydent Truman skłania się ku podziałowi Niemiec, a w  każdym razie jest
za odłączeniem od Niemiec zagłębia Ruhry, Saary, terenów na zachód od Renu
oraz za poddaniem ich pod kontrolę międzynarodową” ia.

H opkins dodał, że Trum an chciałby szczegółow o om ówić, te spraw y w  czasie 
najbliższego spotkania W ielkiej Trójki.

Z okresu p ierw szych m iesięcy  prezydentury Trumana istn ieje stosunkow o  
n iew ie le  dokum entów  dotyczących podziału terytorium  N iem iec. A le te, które 
są dostępne, w ystarczają , by w yrobić sobie p ew ien  sąd o  stanow isku U SA  
w  tej spraw ie. N ależy  podkreślić, że ,nie chodzi nam  tu o  podział N iem iec  
na strefy  okupacyjne: ten  podział t y m c z a s o w y  stan ow i odrębne zagad­
nienie. G dy rozw ażam y koncepcję podziału N iem iec, to’ m am y na m yśli 
w yłączn ie propozycje t r w a ł e g o  rozczłonkow ania ich terytorium  na kilka 
odrębnych, sam odzielnych państw .

W ybitny am erykański h istoryk  II w ojn y  św iatow ej, H erbert Feis, lansuje  
tezę, że w  czasie konferencji poczdam skiej S tany Zjednoczone nie poruszyły  
spraw y podziału N ie m ie c 13. Jeżeli tak b yło  w  rzeczyw istości, to najpraw do­
podobniej przyczyniło się do' tego  stanow isko Związku Radzieckiego, który
—  jak przyznają to n aw et h istorycy zachodni —  n egatyw n ie odnosił się do 
w szelk ich  tego rodzaju p la n ó w 14. O publikow ane w  Stanach Zjednoczonych  
oficjaln e dokum enty z konferencji poczdam skiej w ykazują bowiem  niezbicie
— że prezydent Trum an rozw ażał m ożliw ość podziału N iem iec i przygotow y­
w a ł n aw et szczegółow e p lany w  tej sprawie.

W dniu 15 VI 1945 r. doradca prezydenta, admirał Leahy, zw rócił się do 
sekretarza Połączonego K om itetu Szefów  Sztabów, M cFarlanda, z prośbą
o  pilne opracow anie dla Trum ana szczegółow ych zaleceń w  spraw ie podziału 
N iem iec. L eahy podkreślił, że zalecenia te potrzebne są prezydentow i w  jego  
przygotow aniach do konferencji szefów  rządów zw ycięskich  m ocarstw  15.

Dwa tygodnie później, 30 czerwca, p. o. sekretarza stanu Joseph Grew  
przekazał prezydentow i m em orandum  Departam entu Stanu, zaw ierające pro­
ponow any porządek dzienny zbliżającej się konferencji w  Poczdam ie. Jeden  
z punktów (18) stw ierdzał, że D epartam ent Stanu jest zdania, iż szkody  
w ynikające z podziału N iem iec „przeważają nad zaletam i” 10. Do m em oran-

12 Potsdam Documents. Document 26, Bohlen Memo. Stalin-Hopkins talk, 
May 28, 1945.

13 H. F e i s ,  Between War and Peace, ss. 2136—239.
11 Tamże. Patrz również — J. L. S n e l l ,  Dilemma Over Germany.
15 Memorandum for the Secretary of the Joint Chiefs of Staff. Document 

nr 155. Potsdam Documents, ss. 174—175.
10 Memorandum for the President. Document, nr 177, Potsdam Documents, 

s<s. 198—205.
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dum załączono raport szczegółow o w yjaśn ia jący  pow ody, dla których n ależy  
zrezygnow ać z p lanów  takiego podziału. Na ogół są one powtórzeniem  w szy ­
stkich  dotychczas znanych argum entów w ysu w an ych  już o w ie le  w cześniej  
w Stanach Z jednoczonych i w  innych krajach przez przeciw ników  podziału  
Niem iec. M ówi się  w ięc  m. in. w  raporcie o  tym , że podział taki zrodzi 
dążenia od w etow e, uniem ożliw i odbudow ę gospodarczą N iem iec i Europy  
oraz zm usi inne kraje do udzielania pom ocy gospodarczej w ydzielonym  pań­
stwom. A utorzy dokum entu tw ierdzą, że realizacja podziału kraju w ym agać  
będzie od sojuszników  silnego  aparatu kontrolnego i na pew no doprow adzi 
do poważnych różnic w  poi’tyce aliantów  w obec n ow o utw orzonych państw  
niem ieckich. Sam i zresztą N iem cy będą zainteresow ani w  w ygran iu  sprzecz­
ności, jakie pojaw ią się m ięd zy  w ie lk im i m ocarstw am i i  poróżnieniu ich 
m iędzy sobą. Raport w spom ina rów nież o  tym , że realizacja projektu podziału  
N iem iec napotka na w ie le  istotnych  przeszkód: przede w szystk im  trudno  
będzie ustalić odpow iednie kryteria podziału kraju, gdyż ani h istoryczne, ani 
W yznaniowe, ani gospodarcze nie są tu w ystarczające. M em orandum  stw ier­
dza też:

Podział nie może być czymś zastępczym dla demilitaryzacji, która — jeśli
będzie ściśle realizowana — stworzy odpowiednie warunki bezpieczeństwa” 17.

W odpow iedzi zaś na w spom niane pow yżej pismo admirała L eahy prze­
sła ł rów nież P ołączony K om itet Szefów  Sztabów  prezydentow i sw oją opinię  
w  spraw ie podziału N iem iec. P o przytoczeniu znanych już argum entów  m e­
m orandum  to stwierdzało', że „tnwały podział N iem iec jest n iew sk azan y” 18. 
A utorzy zastrzeg li się jednak, że absolutnie n ie  przeciw staw ią się zm ianom  
granic N iem iec, jeże li w ie lk ie  m ocarstw a uznają za w skazane je przepro­
wadzić

W łon ie rządu angielskiego w  okresie przed konferencją poczdam ską  
zarysow ała się rów nież pew na rozbieżność zdań w  om aw ianej spraw ie. P o­
m ocnik sekretarza stanu Jam es Dunin w  raporcie do1 sekretarza stanu z dn. 14 VII 
1945 r. pisał m. in., że Sir A lexander Cadogan, sta ły  podsekretarz stanu  
W Foreign Office,  opow iada się za podziałem  N iem iec pod w arunkiem , że  
koncepcję tę poprze społeczeństw o n iem ieck ie2".

Jak w ynika z relacji ludzi ściśle w spółpracujących  z Trum anem , był on  
zw olennik iem  podziału N iem iec. W spom inaliśm y o  w ypow iedzi H opkinsa  
w  czasie jego  pobytu w  M oskw ie w  m aju 1945 r. Podobnego zdania jest 
rów nież historyk am erykański A lfred  Grosser. A dm irał L eahy, który b ył 
blisk im  doradcą Trum ana i tow arzyszył m u w  podróży do Poczdam u, w sp o-

17 Pełny tekst dokumentu patrz Potsdam Documents, ss. 456—461, Document 
nr 331, Briefing Book Paper.

18 Memorandum by the Joint Strategie Survey Committee of the Chiefs 
of Staff, Document nr 322, Potsdam Documents.

19 Tamże, s. 461.
20 Document nr 404, Potsdam Documents, s. 596.
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m ina, że jeszcze w  drodze na konferencję, na pokładzie okrętu  „A ugusta”, 
prezydent opracow ał swój plan podziału N iem iec. L eahy pisze, że

„prezydent był zdania, iż podział Niemiec na oddzielne suwerenne państwa 
będzie korzystny dla przyszłego pokoju i bezpieczeństwa”.

Truman zam ierzał m. in. w ystąp ić z  propozycją stw orzenia południow ego  
państwa niem ieckiego' ze  stolicą w  W iedniu, w  Skład którego w eszłyby:  
A ustria, Baw aria, W irtem bergia, Badenia oraz, W ęg r y 21. W edług L eah y’ego  
prezydent USA  nosił się  rów nież z zam iarem  oderw ania od N iem iec N adrenii, 
Zagłębia Saary i Ruhry oraz poddania tych terenów  pod m iędzynaro­
dową kontrolę (USA, ZSRR, A nglii i Francji), jako kroku przejściow ego
io  ew entualnego  przyznania n iezależności państw ow ej tem u rejonow i. Ta  
propozycja została już O' w ie le  w cześniej negatyw nie oceniona przez am e­
rykańskie koła w ojskow e. W specjalnym  m em oran dum  poświęconym  w y ­
łącznie tej spraw ie K om isja Strategiczna Połączonego K om itetu Szefów  
Sztabów  stw ierdziła, że um iędzynarodow ienie zagłębia R uhry i Saary jest 
niepożądane ze w zględu  na to, iż stw orzyłoby to podstaw ę do um ocnienia  
się  w p ływ ów  radzieckich w  tak strategiczn ie w ażnym  punkcie Europy za­
chodniej a2.

W idocznie nacisk przeciwników  podziału N iem iec na Trum ana był sku­
teczny, skoro na konferencji poczdam skiej prezydent U SA  n ie w ystęp uje  
z in icjatyw ą trw ałego  podziału N iem iec. W sw ych  pam iętnikach p isze n aw et, 
że jego  celem  w  Poczdam ie było  utw orzenie „centralnego rządu w  B erlin ie” 23. 
N ależy tu jednak w ziąć pod u w agę fakt, że pam iętniki b y ły  pisane w  poło­
w ie  lat p ięćdziesiątych, k iedy S tany Zjednoczone stara ły  się zrzucić z sieb ie  
odpow iedzialność za to, że N iem cy podzielone zosta ły  na strefy  okupacyjne. 
Przyznanie się do tego, iż snuło się p lany podziału N iem iec w  okresie tuż 
poprzedzającym  Poczdam , podw ażałoby zdecydow anie w spom niane usiłow ania.

Jeżeli delegacja Stanów  Zjednoczonych pow strzym ała się w  Poczdam ie 
od nalegania na przyjęcie p lanów  trw ałego podziału N iem iec, to w  dużym  
stopniu, jak już o  tym  w spom inaliśm y, jest to zasługa Zw iązku Radzieckiego1, 
który stał na gruncie jedności państw a niem ieckiego. K om unikat końcow y  
konferencji stw ierdzał:

•

„Niemiecki militaryzm i  narodowy socjalizm będą wyrwane z korzeniami 
i Sprzymierzeńcy, za wspólnym porozumieniem, podejmą obecnie i w  przysz­
łości inne niezbędne kroki, żeby Niemcy już nigdy więcej nie stały się groźbą 
dla swych sąsiadów, .albo dla zachowania pokoju światowego. Nie leży w  za­
miarach Sprzymierzonych zniszczyć naród niemiecki lub obrócić go w  niewol­
ników. Leży w  zamiarach Sprzymierzonych dać narodowi niemieckiemu spo­
sobność do przyszłej przebudowy swego życia na podstawie demokratycznej

21 W. D. L e a h y ,  I Was There: The Personal Story of the Chief of Staff to 
Presidents Roosevelt and Truman, New York 1950, s. 455.

22 Memorandum by the Joint Strategie Survey Committee of the Joint Chiefs 
of Staff, Document nr 403. Potsdam Documents, ss. 595—596.

28 H. S. T r u m a n ,  Memoirs t. I, s. 306.
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i pokojowej. Jeżeli jego własne wysiłki będą stale skierowane do tego celu, 
to będzie on mógł z biegiem czasu zająć swe miejsce pośród wolnych i  miłu­
jących pokój narodów świata” 24.

Szeroka dyskusja toczyła s ię  w  Poczdam ie na tem at spraw , które sta ły  
się przedm iotem  porozum ienia pod nazwą: Z asady  po li tyc zn e  i gospodarcze,  
mające służyć  za pods taw ę  do trak tow an ia  N iem iec w  p o c z ą tk o w y m  okresie  
kontroli.  Już na pierw szym  posiedzeniu plenarnym  Trum an przedstaw ił w y ­
tyczne, którym i k ierow ać się w inna Rada K ontroli. Z aw ierały  on e n astę­
pujące postulaty: ca łk ow ite  rozbrojenie N iem iec, likw idacja lub oddanie pod 
kontrolę tych działów  przem ysłu, które m ogą być u żyte dla celów  w ojsk o­
w ych; uśw iadom ienie N iem com , że w ojn ę przegrali i nie m ogą uniknąć  
odpow iedzialności za jej rozpętanie; zn iszczenie partii nazistow skiej i in sty ­
tucji hitlerowskich; rozpoczęcie przygotow ania do odbudow y życia p olitycz­
nego na zasadach dem okratycznych, z uw zględn ien iem  m ożliw ości pokojowej 
w spółpracy N iem iec n a  arenie m iędzynarodow ej; anulow anie praw odaw stw a  
faszystow skiego, które dyskrym inow ało ludzi ze w zględu  na ich rasę, po­
chodzenie narodowe i przekonania polityczne; aresztow anie i  osądzenie  
zbrodniarzy w ojennych  oraz tych, k tórzy uczestn iczyli w  planow aniu  lub  
realizacji h itlerow skich  przedsięw zięć przestępczych. K ontrola nad gospo­
darką powinna być ustanow iona ty lko  w  tym  stopniu, w  jakim  jest to ko­
nieczne dla realizacji pow yższych  w ytycznych . Trum an zalecał w strzym anie  
się na czas n ieok reślon y  z organizacją centralnego rządu n iem ieckiego. 
U w ażał natom iast, że Rada K ontroli pow inna w ykorzystać zachow ane e le­
m en ty  n iem ieck iej m ach iny  adm inistracyjnej w  sw ej działalności n a  polu  
gospodarczym  oraz że strukturę polityczną N iem iec n a leży  zdecentralizow ać, 
przy rozw ijaniu lokalnych w ład z sam orządow ych, a także zagw arantow ać  
w olność działania dla w szystk ich  partii z  w yjątk iem  hitlerow skiej. O św iatę  
i szkolnictwo' poddać n ależy  kontroli, aby zapew nić rozw ój id e i dem okratycz­
nych. Zapewniona powinna też być w oln ość słow a, prasy, re lig ii' i organ izo­
w ania zw iązków  zaw odow ych, a kontrola ty lk o  w prow adzona w  w ypadku, 
gdyby nastąpiło  zagrożenie bezpieczeństw a a lia n tó w 25.

Propozycje am erykańskie zanim  b y ły  rozw ażane przez szefów  rządów, 
zostały  szczegółow o przedyskutow ane przez m inistrów  spraw  zagranicznych  
reprezentow anych na konferencji m ocarstw . N a ogół uczestnicy konferencji 
zgadzali się, że „w m iarę m ożności n a leży  w  sposób jed nolity  traktow ać 
ludność niem iecką w  całym  k raju”. Zgadzali się rów nież na w szystk ie za ­
rządzenia bezpośrednio godzące w  elem en ty faszystow skie. Jednakże w  spra­
wach dotyczących przyszłości N iem iec i zw iązanych  z n ią  koncepcji rozw ojo­
w ych  i kierunków  zm ian, zaczęły  zarysow yw ać się już p ew ne różnice. Róż-

24 „Zbiór Dokumentów”, nr 1/1946.
25 H. S. T r u m a n ,  Memoirs t. I, s. 345. Document nr 852, Potsdam Docu­

ments, ss. 775—778.
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nice te w  m iarę upływ u czasu będą pogłębiać się i  w  rezu ltacie doprowadzą  
do powstania dw óch odrębnych państw  niem ieckich.

W dysku sji nad propozycjam i Trum ana przedstaw iciel Zw iązku R adziec­
k iego zw rócił uw agę, że n atychm iastow e o r g a n i z o w a n i e  l o k a l n y c h  
w y b o r ó w  m oże okazać się  przedwczesne. S iły  dem okratyczne bowiem , 
które tak bardzo u cierp iały  w  czasie rządów  H itlera, nie okrzepły  jeszcze 
organizacyjnie na ty le , aby podjąć się spraw ow ania w ładzy. W tej sytuacji 
do w ład z lokalnych  m ogłyby przeniknąć elem en ty profaszystow skie, w  każ­
dym razie konserw atyw ne, nacjonalistyczne. Podobne zastrzeżenia w yrażali 
rów nież A nglicy . W w yniku  d yskusji ostateczna form uła, jaką przyjęto, 
stw.-erdzała, że adm inistracja w  N iem czech powinna być oparta na zasadzie 
decentralizacji ustroju  politycznego i na rozw ijaniu wśród' społeczeństw a  
poczucia odpow iedzialności za spraw y lokalne. W zw iązku z tym  postano­
w iono, że

„przywróci się w  całych Niemczech samorząd lokalny, o p a r  ty n a  z a s a ­
d a c h  d e m o k r a t y c z n y c h  wprowadzając w s z c z e g ó l n o ś c i  rady 
pochodzące z wyborców; n a s t ą p i  t o  t a k  p r ę d k o ,  j a k  t y l k o  p o ­
z w o l ą  n a  t o  w z g l ę d y  n a  b e z p i e c z e ń s t w o  w o j s k o w e  i c e ­
l e  o k u p a c j i  w o j s k o w e j ” (podkreślono tekst zredagowany po dyskusji 
między sojusznikami — L. P.).

Zasady te  —  jak zauw aża H erbert F eis —  b y ły  elastyczne: m ogły  być inter­
pretow ane przez poszczególne m ocarstw a okupacyjne zgodnie z  ich życze­
niam i i in teresam i26.

Zw iązek  R adziecki dom agał się rów nież uściślen ia  propozycji am erykań­
skiej z a k a z u j ą c e j  h i t l e r o w c o m  p e ł n i e n i a  u r z ę d ó w  pu­
blicznych i półpublicznych oraz odpow iedzialnych  stanow isk  w  w ażnych  
przedsiębiorstw ach pryw atnych. Na życzenie ZSRR dodano, że w  w ym ien io­
nych w ypadkach h itlerow cy będą zastąpieni

„przez osoby, które dzięki swym zaletom politycznym i moralnym można uwa­
żać za zdolne do pomagania w  rozwoju rzeczywiście demokratycznych insty­
tucji w  Niemczech”.

P rzyjęto  rów n ież propozycję radziecką zakazującą tworzenia k lubów  i zw iąz­
ków  kom batantów , m ogących w p ływ ać na utrzym yw anie się tradycji i ducha 
m ilitaryzm u w  Niem czech.

A m erykanie przew idyw ali u s u n i ę c i e  ty lko n iektórych  u s t a w  
i  h i t l e r o w s k i c h  p r z e p i s ó w  p r a w n y c h .  ZSRR stał na stano­
w isku, że n ależy  zm ienić całe praw odaw stw o faszystow skie i zreorganizow ać 
sądow nictw o

„odpowiednio do zasad demokracji, wymiaru sprawiedliwości na gruncie pra­
worządności i równości praw dla wszystkich obywateli bez różnicy rasy, naro­
dowości i religii”.

28 H. F e i s ,  Between War and Peace, s. 2/43.
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W czasie p ierw szego posiedzenia p lenarnego prezydent Trum an przed­
staw ił rów nież propozycje w  spraw ie p o l i t y k i  g o s p o d a r c z e j  m o­
carstw okupacyjnych w obec N iem iec. P oniew aż pozostali uczestn icy  k onfe­
rencji w yrazili chęć uzgodnienia najpierw  ogóln ych  ram politycznych dla  
postępow ania w ob ec N iem iec, problem y gospodarcze odłożono na późniejsze 
posiedzenie. Tym czasem  pow ołano specjalną podkom isję gospodarczą, która  
m iała zająć się  opracow aniem  w stępnego porozum ienia w  tych  sprawach. 
O siągnięcie jednom yślności n ie było jednak łatw e. Oto co p isze na tem at 
stanow iska A nglików  w  Poczdam ie h istoryk am erykański H erbert Feis:

„Plany i postawa Anglików były płynne. Coraz bardziej obawiali się oni, że 
Związek Radziecki (i państwa z nim związane) mogą zdobyć taką samą prze­
wagę, iż nie da się uchronić Europy zachodniej przed zagarnięciem. Dlatego 
Anglicy skłaniali się do wniosku, że nie należy spychać Niemców w  takie 
położenie, w  którym przejdą na stronę komunizmu i że Niemcom należy umo­
żliwić odzyskanie siły produkcyjnej, równoważącej groźny nadmiar potęgi 
radzieckiej w  Europie” 27.

Podobnym i m otyw am i k ierow ała się delegacja  am erykańska. Obaw tych  
oczyw iście nie wyrażano' g łośno i otw arcie. Zw iązek R adziecki b y ł nadal 
sojusznikiem  i nadal S tany Zjednoczone zab iegały  o  jego  udział w  w ojn ie  
przeciw  Japonii. Jednakże spory poczdam skie m ogą być już uw ażane za  
poważną rysę w  dotychczasow ej w spółpracy m iędzysojuszniczej.

M im o w yn ik łych  trudności kom unikat końcow y precyzow ał zasady polityki 
gospodarczej sojuszników  w obec N iem iec. Przede w szystk im  strefy  okupa­
cyjn e m iały  być traktow ane pod w zględem  gospodarczym  jako jedna całość. 
Przem ysł, który m ógłby  być u żyty  do produkcji w ojenn ej, m iał być zniszczo­
ny. Sojusznicy uzgodnili:

„Gospodarka niemiecka' będzie w  możliwie najkrótszym czasie zdecentralizo­
wana w  celu usunięcia obecnej1 nadmiernej koncentracji potęgi gospodarczej 
wyrażającej się w  szczególności pod postacią karteli, syndykatów, trustów i in­
nych form monopolizacji. Przy organizowaniu gospodarki niemieckiej główny 
nacisk będzie położony na rozwój rolnictwa i pokojowego przemysłu dla kon­
sumpcji wewnętrznej” BS.

Sojusznicy ugodzili się  ponadto stosow ać jednolitą politykę w zględem  produ­
kcji przem ysłow ej, roln ictw a, płac, cen, eksportu i im portu, system u p ien ięż­
nego bankow ego i podatków oraz transportu i kom unikacji, a także odszko­
dowań.

W trakcie dyskusji nad spraw am i gospodarczym i om aw iano rów nież za­
gadnienie w prow adzenia m i ę d z y n a r o d o w e j :  k o n t r o l i  n a d  Z a ­
g ł ę b i e m  R u h r y .  Jak w iadom o, z in icjatyw ą taką w y stą p ili n iegd yś  
R oosevelt i Churchill. Zw iązek  R adziecki, m ając na w zg lęd zie  skuteczną  
realizację dem okratyzacji i dem ilitaryzacji w  tym  okręgu, w ykazał w  Pocz-

27 Tamże, s. 246.
28 „Zbiór Dokumentów” nr 1/1946.
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dam ie zainteresow anie tą propozycją. L ecz m ocarstw a zachodnie szybko- od ­
stąp iły  od  sw ych  n iedaw nych  propozycji, pokładając

„specjalne nadzieje w  Zagłębiu Ruhry jako w wojenno-przemysłowej bazie
konsorcjum zachodnioeuropejskiego, które będzie można wykorzystać dla włas­
nych interesów” 20.

D uże trudności w  Poczdam ie napotkało- osiągn ięcie zadow alającego poro­
zum ienia w  sp raw ie o d s z k o d o w a ń .  Różnice zdań za istn ia ły  już na kon­
ferencji jałtańskiej. Szefow ie rządów  U SA  i ZSRR zgodzili się w ów czas w ziąć  
za podstaw ę do rozw iązana problem u reparacji propozycję radziecką, okre­
ślającą ogólną sum ę odszkodow ań na 20 m ld dolarów, z czego 50°/o otrzym ać  
m iał Z w iązek Radziecki. W Jałcie powołano- rów nież Sojuszniczą K om isję 
Odszkodowań, która m iała opracować odpow iednie zalecenia dla szefów  rzą­
dów. K om isja nie była jednakże w  stanie w yw iązać się z  poruczonego jej 
zadania. P rezydent Trum an zaczął bow iem  stopniow o w ycofyw ać s ię  z  zobo­
w iązań  podjętych przez R oosevelta.

Stany Zjednoczone op ub lik ow ały  szereg dokum entów  w  tej sp ra w ie30. 
W ynika z n ich , że A m erykanie, zdając sobi-e sprawę, iż Związek Radziecki 
poniósł n ajw iększe straty  w  w yniku  w ojn y  i  jemu n ależy  się  odpow iednie  
odszkodow anie, b y li przeciw ni jakiem ukolw iek  sprecyzow aniu ogólnej sum y  
reparacji. P oniew aż m ocarstw a zachodnie okupow ały najbogatszą i najbar­
dziej uprzem ysłow ioną część N iem iec, S tan y Zjednoczone nalegały, aby każdy  
z sojuszników  zaspokoił sw e żądania reparacyjne w  okupowanej przez siebie 
strefie. Trum an b ył przeciw ny ściąganiu reparacji z  bieżącej produkcji prze­
m ysłow ej, zgadzał się  natom iast na dem ontaż m aszyn i urządzeń w  niektó­
rych działach n iem ieck iego przem ysłu ciężkiego. K ryła się za tym  chęć 
pozbycia się  najgroźniejszych  konkurencyjnie gałęzi tego przem ysłu. Strona  
am erykańska zgadzała się dostarczyć Zw iązkow i R adzieckiem u tylko drobne­
go odsetka produktów przem ysłow ych ze stref zachodnich i to ty lk o  w zam ian  
za dostaw y żyw n ości i artykułów  rolniczych ze strefy  radzieckiej. W związku  
z takim  postępow aniem  jeden z  autorów konkluduje:

„To wyjaśnia dlaczego Anglicy tak pragnęli traktować Niemcy jako całość
w  apra-wach reparacji” 31.

Sprzeciw iając się  zaspokojeniu spraw iedliw ych żądań Zw iązku R adziec­
kiego, m ocarstw a zachodnie, zw łaszcza USA,  tw ierdziły , że m oże powtórzyć  
się sytuacja z okresu  m iędzyw ojennego, k ied y  to A m erykanie udzielali N iem ­
com pożyczek dla podreperow ania ich gospodarki nadszarpniętej spłatam i 
reparacyjnym . Tym czasem  uzgodniona w  Jałcie sum a, która zresztą została  
później obniżona w  kom prom isow ych propozycjach radzieckich, op ierała się

(
20 W. I s r a e l a m ,  Historia dyplomatyczna 1941—1945, Warszawa 1963, s. 364.
30 Patrz m. in. dokumenty nr. 356, 363, 366, 367, 370, 375, 980, Potsdam Do- 

cuments.
31 J. L. S n e 11, Dilemma Over Germany,  s. 211.
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na w yliczen iach  ekonom istów , którzy dokładnie w z ię li pod uwagą m ożliw ości 
jak rów nież konieczność przyszłego rozw oju gospodarki N iem iec, zdolnej 
do zapew nienia ludności odpow iedniego standardu życiow ego.

W rezu ltacie d ługich  i żm udnych rokow ań udało się w reszcie osiągnąć 
porozum ienie co  do odszkodow ań niem ieckich. Przewidywało' ono, że odszko­
dow ania dla ZSRR zrealizow ane będą w  radzieckiej strefie  okupacyjnej oraz  
z m ajątku n iem ieck iego znajdującego się  zagranicą. ZSRR zobow iązał się  
zaspokoić polskie żądania reparacyjne ze sw ojej części odszkodow ań. P osta ­
nowiono też, że żądania U SA  i A n g lii w  zakresie odszkodow ań oraz innych  
krajów zaspokojone będą ze zachodnich stref okupacyjnych  oraz z odpow ied­
n iego m ajątku n iem ieck iego znajdującego się  zagranicą.

Ponadto porozum ienie przewidywało', że ZSRR otrzym a dodatkow o ze 
stref zachodnich:

,,a) 15 procent takiego zdatnego do użytku i  kompletnego zasadniczego sprzętu 
przemysłowego w  pierwszym rzędzie z zakładów przemysłowych metalurgicz­
nych, chemicznych i maszynowych, jaki nie jest niezbędny dla niemieckiej 
gospodarki pokojowej, mającego być wziętym z zachodnich! stref Niemiec, w  za­
mian za co będzie dostarczona równowartość w  żywności, węglu, potasie, cynku, 
budulcu, produktach naftowych i innego rodzaju produktach, co do których 
nastąpi porozumienie, b) 10 procent zasadniczego sprzętu przemysłowego, niepo­
trzebnego dla niemieckiej gospodarki pokojowej, który podlega zebraniu ze 
stref zachodnich. . .  bez żadnej w  zamian zapłaty lub jakiejkolwiek kom­
pensaty”.

S tany Zjednoczone i W ielka Brytania zrzek ły  się w  zw iązku z odszkodo­
w aniam i w szelk ich  pretensji do udziałów  niem ieckich w  przedsiębiorstw ach  
znajdujących się  w  radzieckiej strefie  okupacyjnej N iem iec, jak rów nież do 
niem ieckich ak tyw ów  zagranicznych w  Bułgarii, F inlandii, na W ęgrzech, 
w  R um unii i w e  w schodniej A ustrii. R ozpoczęcie egzekw ow ania odszkodow ań  
m iało nastąpić natychm iast, a zakończenie —  najdalej za dwa la t a 3'2.

Pow ażne rozbieżności w śród  uczestników  konferencji zaznaczyły się w  toku  
dyskusji nad odpow iednim  rozporządzeniem  n i e m i e c k ą  f l o t ą  w ojenną  
i handlową. P raw ie cała n iem iecka m arynarka w ojenna na rozkaz adm irała  
D oenitza poddała się zachodnim  aliantom . P o podpisaniu rozejm u, Zw iązek  
Radziecki m iał nadzieję, że  w  rantach dem ilitaryzacji N iem iec flota  w ojenna  
podzielona zostan ie m iędzy sojuszników . Lecz m ocarstw a zachodnie n ie  
śp ieszy ły  się  z takim  rozw iązaniem . W czasie rozm ow y z H arry H opkinsem , 
w  dn. 27 m aja 1945 r. w  M oskw ie, Stalin  w yraził sw oje n iezadow olenie z  po­
stępow ania A nglii i  S tanów  Zjednoczonych. O pracowanie szczegółów  poro­
zum ienia odłożono do zb liżającego się spotkania szefów  rządów.

32 „Zbiór Dokumentów” nr 1/1946. Szczegółowe omówienie problemu odszko­
dowań patrz m. in.: H. F e i s ,  Between War and Peace, ss. 246—'258; J. L. S n e l l ,  
Oilemma Over Germany, ss. 209—2115; J. B y r n e s ,  Speaking Frankly, ss. 81-—87; 
W. I s r a  e l a n ,  Historia dyplomatyczna 1941—1945, ss. 3612—365; Potsdam Docu­
ments  t. I, ss. 510—511, 510—523 , 538—539, 540—542, 54)8, 553—554, t. II, 44, 47, 
212—215, 217—73.1, 1277'—281, 428^-432, 450—452, 483, 484r-492, 528, 566—570, 578— 
591, 586—587, 602, 605.
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W Poczdam ie Trum an działa ł w  oparciu o instrukcję Połączonego K om i­
tetu  Szefów  Sztabu, która zalecała  przekazanie całej flo ty  niem ieckiej m ię-  
m iędzynarodow em u grem ium ,  znajdującem u się pod k ierow nictw em  m ocarstw  
zachodnich. Instrukcja zalecała, aby delegacja  U SA  u żyła  w szelk ich  sposobów  
w  celu nakłonienia ZSRR do u czestn ictw a w  tym  grem ium .  W ten  sposób  
zabezpieczonoby Stanom  Zjednoczonym  i A n glii kontrolę nad dysponow aniem  
flo tą  n iem iecką, a Zw iązek Radziecki zosta łb y  pozbaw iony podstaw  do żą­
dania należnej m u jej części.

D elegacja  ZSRR nie zgodziła się  jednak na takie rozw iązanie. W tedy  
Trum an i Churchill, zdając sobie spraw ę, iż trudno b yłoby odm ów ić Z w iąz­
k ow i R adzieckiem u prawa przynajm niej do V» zdobycznej flo ty , w ystąp ili 
z tw ierdzeniem , że zachód potrzebuje okrętów  n iem ieckich do prowadzenia  
toczącej się jeszcze w ojn y  na Pacyfiku.. S talin  odpow iedział n a  to:

„A czy Związek Radziecki nie zamierza przystąpić do wojny z Japonią?”

A by uniknąć przekazania flo ty  Z w iązkow i R adzieckiem u, C hurchill zapropo­
n ow ał naw et, aby ją zatopić. S talin  zareplikow ał:

„Jeśli pan Churchill życzy sobie, to może zatopić swoją część” 33

W rezultacie długich d yskusji osiągn ięto  porozum ienie, które stw ierdzało:

„Konferencja doszła w  zasadzie do porozumienia w  sprawie kroków dotyczą­
cych użytkowania i rozporządzania flotą niemiecką, która się poddała oraz 
statkami handlowymi. Postanowiono, że trzy rządy wyznaczą rzeczoznawców dla 
opracowania wspólnie szczegółowych planów w  celu wcielenia w  życie uzgod­
nionych zasad. Trzy rządy ogłoszą wspólnie we właściwym czasie dalsze oświad­
czenie” 34.

D oszło rów nież do porozum ienia w  spraw ie u k a r a n i a  z b r o d n i a ­
r z y  w o j e n n y c h .  Problem  ten w zbudził najm niej kontrow ersji, choć 
i tu w ystąp iły  p ew ne różnice zdań. P odstaw y prawne do procesów zbrod­
n iarzy w ojenn ych  przygotow ano jeszcze przed konferencją poczdamską. 
W dn. 14 VI 1945 r. Zw iązek R adziecki zaaprobow ał z n iew ielk im i, raczej 
technicznym i poprawkam i propozycje am erykańskie. W szystkie rządy sojusz­
nicze zgadzały  się, aby —  jak ośw iadczył sędzia am erykański Jackson —

„ukarać czyny, które uznane są za zbrodnie od czasu Kaina i za takie są uzna­
wane w  każdym cywilizowanym prawodawstwie”.

W końcu czerwca 1945 r. w  L ondynie rozpoczęła się konferencja m iędzyna­
rodowa poświęcona uzgodnieniu  szczegółów  przygotow yw anego procesu 3'.

33 Szczegóły dyskusji na ten. temat patrz: H. F e i s, Between War and Peace, 
ss. 333—336; J. B y r n e s ,  Speaking Frankly, s. 84; H. S. T r u m a n ,  Memoirs 
t. I, ss. 3>47, 349—300, 3195—307, 401, Potsdam Documents t. I, 960—5711, t. II, 
ss. 66, 200, 293, 1191—1192, 1467, 1473—1473.

34 „Zbiór Dokumentów” nr 1/1946.
33 Szczegóły konferencji londyńskiej znajdują się w  opracowaniu Departa­

mentu Stanu pt. Report of Robert H. Jackson, United States Representative to
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W czasie konferencji poczdam skiej Trum anow i tow arzyszył sędzia R osen- 
raan, doradca prezydenta do spraw  denazyfikacji i zbrodni h itlerow skich. 
Zw iązek Radziecki dom agał się  ustalenia im iennej lis ty  zbrodniarzy w ojen ­
nych oraz zapew nienia, że na liście tej znajdą s ię  rów nież przem ysłow cy, 
którzy udzielali H itlerow i poparcia. A m erykanie i A nglicy  sprzeciw iali s ię  
tem u twierdząc, że jest jeszcze za w cześn ie, aby m ożna b yło  ustalić dokładną  
lis tę  zbrodniarzy. U nikali rów nież w iążących  decyzji w  sp raw ie ukarania  
przem ysłow ców  w ojennych  M.

Przygotow aniem  procesu m iał zająć się now o utw orzony M iędzynarodow y  
Trybunał W ojskowy. O stateczny tekst uchw ał m ów ił odnośnie ukarania  
zbrodniarzy w ojenn ych  m. in. co następuje:

; .......... trzy rządy ponownie stwierdzają swój zamiar przekazania tych prze­
stępców szybkiemu wymiarowi sprawiedliwości. Spodziewają się one, że roko­
wania* w  Londynie doprowadzą szybko do zawarcia odpowiedniego porozumie­
nia i uważają za rzecz wielkiej wagi, żeby proces tych głównych przestępców  
rozpoczął się jak można najprędzej. Pierwsza lista oskarżonych będzie ogło­
szona przed pierwszym września bieżącego roku” 37.

* * *

K onferencja poczdam ska b y ła  ostatn ią z w ielk ich  konferencji zw iązanych  
z II w ojną św iatow ą. W historii dyplom acji teg o  okresu zajm uje ona szcze­
gólne m iejsce. W Poczdam ie poszukiw ano odpow iedzi na w ie le  istotnych  
pytań dotyczących przyszłości: jak  będzie układała się  dalsza w spółpraca  
dotychczasow ych aliantów , czy podjęte decyzje zagw arantują pokój na przy­
szłość, czy  N iem cy naprawdę n igd y n ie staną się już ośrodkiem  agresji 
w Europie? Trzeba stw ierdzić, że decyzje poczdam skie stw arzały  pełne mo­
żliw ości pozytywnego* uregulow ania sytuacji w  Europie. U ch w ały  o  dem okra­
tyzacji, denazyfikacji i  dem ilitaryzacji, czyli, jak  to  w  skrócie określano, 
„polityka trzech d” stw arzała nadzieje na przekształcenie N iem iec w  państw o  
m iłujące pokój. H istoryk am erykański H erbert Feis taki w ypow iedzia ł na 
ten tem at sąd:

^Porozumienia poczdamskie nie były w  swych zamiarach i rezultatach nie­
sprawiedliwe lub okrutne dla Niemców. Główne zamierzenia: przyczynić Niem­
com tych samych strat, które wyrządzili innym, pozbawić wpływów tych, 
którzy służyli nazizmowi; zmniejszyć potencjał przemysłowy Niemiec, aby 
pozbawić je możliwości rozpętania wojny; zlikwidować militaryzm i zakazać 
organizacji wojskowych'; skierować życie polityczne na inne tory w  nadziei na 
zbudowanie pokojowej demokracji —• wszystko to były dobre zamierzenia” °8.

the International Conference on Military Trials, ss. 19—419. Patrz również: 
R. D e n n e t t  and J. J o h n s o n  eds., Negotiating with the Russians, Boston 
1951, ss. 31—98.

36 Patrz H. S. T r u m a n ,  Memoirs t. I, ss. 109—110, 282i—284, 312—313, 394, 
407—408; W. D. L e a h y ,  I Was There, s. 42:4; Potsdam Documents t. I, 47—48, 
437, 444, 574—577, 578—584, t. II, 421^124, 464—496, 537—538, 545, 552, '572—573, 603.

37 „Zbiór Dokumentów nr 1/1946.
38 H. F e i s, Between War and Pćace, s. 272.
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Stanow isko1 delegacji am erykańskiej w  Poczdam ie nie sprzyjało osiągn ię- ^
ciu zadow alających dla w szystk ich  stron porozum ień, ani n ie w różyło  nadziei ^am 
na harm onijną w spółpracę m iędzysojuszniczą w  przyszłości. W Stanach
Zjednoczonych, jak rów nież w  sk ładzie delegacji U SA  w  Poczdam ie coraz tyki
w ięk szym i w p ływ am i cieszy li się zw olenn icy  tzw. „ostrego kursu”, „twardej p°w
p ostaw y” w obec Związku R adzieckiego. Jednym  z  rzeczników  tej polityk i z^w
był sam prezydent Truman. Sym ptom em  dokonyw ającego się zw rotu w  po- rePr
lityce am erykańskiej, by ło  dezaw uow anie zobow iązań podjętych przez R oo- Ze I
sevelta  w  Jałcie. K on serw atyw ny tygodnik  am erykański „US N ew s and ^ty^
W orld R eport” oceniając postaw ę d elegacji USA  w  Poczdam ie w obec Związku '
R adzieckiego pisał: Post

„Kiedy (delegaci amerykańscy — L. P.) próbowali zająć mocne stanowisko na­
tychmiast natrafiali na ustępstwa (poczynione przez Roosevelta w  Jałcie” 39. I

T ygodnik b ędący w yrazicielem  op in ii kół w ielkoprzem ysłow ych  w  U SA  
uw aża, że zobow iązania R oosevelta u n iem ożliw iły  Trum anowi narzucenie 
w arunków  i decyzji zgodnych z dalekosiężnym i planam i i interesam i Stanów  
Zjednoczonych.

Trum an w ykazał w ielokrotn ie w  Poczdam ie brak cierpliw ości i pojednaw - w y- 
czości w  rokow aniach. K ilkakrotnie groził, że opuści Poczdam , jeśli pozostali ° ° v 
u czestn icy  n ie zgodzą się na propozycje am erykańskie 4". W liście  do rodziny 0 r 
w ysłanym  z Poczdam u pisał:

„Marzę, bym już nigdy więcej nie musiał odbywać z nimi (tj. z Rosjanami —
L. P.) konferencji, ale oczywiście odbędę” 41.
Trzeba przyznać, że w  okresie sw ojej prezydentury Trum an dość kon­

sekw entnie w cie la ł w  życie sw oje m arzenia z  Poczdam u.
Czym w ięc n ależy tłum aczyć fakt, że m im o takiego stanu rzeczy m ocar­

stw a zachodnie z łoży ły  sw ój podpis pod uchw ałam i poczdamskimi? H i­
storyk radziecki Israelan daje następującą odpow iedź na to pytanie:

„Przede wszystkim wzrostem międzynarodowego autorytetu Związku Radziec­
kiego. Rola Związku Radzieckiego w  rozgromieniu Niemiec hitlerowskich była 
tak znaczna i wzrost ducha demokratycznego był tak wielki, że amerykańskie 
kola rządzące nie ryzykowały w  tym czasie pójścia na otwarte zerwanie z Kra­
jem R ad 4a. Drugim ważnym czynnikiem, który określał stanowisko rządów 
Stanów Zjednoczonych i Anglii na konferencji poczdamskiej, było ogromne 
zainteresowanie pomocą Związku Radzieckiego w  wojnie przeciwko Japonii” M.

38 „U.S. News and World Report”, 15 V 1961 r.
40 H. S. T r u m ia n , Memoirs t. I, s. 3®0.
41 Tamże, s. 402.
42 Sekretarz Stanu J. Byrnes tak pisał wówczas: „Jeżeli przypomnieć isobie 

jaki był stosunek narodu Stanów Zjednoczonych do Sowietów w  pierwszych 
dniach po kapitulacji Niemiec, można zgodzić się z tym, że w  wyniku naszych 
cierpień i ofiar we wspólnej sprawie Związek Radziecki miał w  tym czasie 
w Stanach Zjednoczonych depozyt dobrej woli równy, jeżeli nie większy niż 
jakikolwiek inny kraj” (J. B y r n e s ,  Speaking Frankly, s. 71).

W. I s r a e l a n ,  Historia dyplomatyczna 1941—1945, ss. 367—368.
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Do tego dodałbym  jeszcze fa>, co określa się „duchem  R oosevelta”. W P ocz­
dam ie R oosevelta n ie  było, ale byli n iektórzy ludzie, k tórzy znali jego  
politykę i pam iętali zobow iązania, które podjął. K urs am erykańskiej poli­
tyki okupacyjnej został śc iśle  określony już w  d yrek tyw ie JCS 1067, która  
pow stała za życia poprzednika Trumana. Pam ięć o  R ooseveleie była zbyt 
żyw a, aby m ożna b y ło  tak szybko zdezaw uow ać poglądy i id ea ły , które on  
reprezentow ał i o< które w alczył. D latego słusznie zauw ażył G eorge W heeler, 
że polityka, na którą S tan y Zjednoczone zgodziły  się w  Poczdam ie b yła  .po­
lityką R oosevelta, a n ie T rum an a44.

Strona radziecka tak określa  swój stosunek do podjętych w  Poczdam ie  
postanowień:

„Decyzje konferencji poczdamskiej świadczyły o możliwościach, utrzymania 
współpracy trzech wielkich mocarstw w  dziele odbudowy powojennego, świata. 
Związek Radziecki był i jest najbardziej konsekwentnym bojownikiem o ścisłe 
wykonanie tych decyzji w  imię trwałego pokoju. Jednakże rządy USA i Angli 
tuż po zakończeniu konferencji poczdamskiej przyjęły kurs omijania i  rewido­
wania uchwał poczdamskich” 45.

M imo w ięc  pew nych trudności i zatargów , konferencja poczdam ska  
W ykazała m ożliw ość przedłużenia w spółpracy m iędzysojuszniczej n a  okres 
oow ojenny, stw orzyła  dobre p od staw y .d o  pokojow ego w spółistn ien ia  krajów
o różnych system ach politycznych.

44 G. W h e e l e r ,  Amerikanskaja politika w  Germanii, Moskwa 1960, s. 41.
45 Diplomaticzeskij słowar. Moskwa 1950 t. II, ss. 44$—449.
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